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W  i a n о м o ś d i K r a j o w e .

S a n k i P e te rsb u rg  dnia 26 lutego. ,
Przez naywyzszy rozkaz dzienny pod dniem 

2З lutego,  J ego C kśai$ska W ysokość WiisLfcr X ią- 
żę M ichał P awłowicz , naznaczony SzĆf em półkii  
Głuchowskiego kirjrssyerów. (R . L )

— Przez „naywyzszy rozkaz dzienny d. 20 lu ­
tego, naczelnik iszey brygady 8mey dywizyi pie­
sze у . J enerdł rnaior, Rogow ski 2gi, mianowany do- 
wódzcą dywizyi odwodowey 5go korpusu pieszego; 
Jene ra ł -maio r ,  P ietrow  iszy;, dowodzący dywizyą 
odwodową 5go korpusu piechoty,  ot rzymał  Uwol­
nienie  ze służby,  z mundurem i pensyą zupełnej  
gaży. (G .S .P .)  . .0

— n.edakCva miała szczęście źapevvtiić s ię,  iz 
T ygodnik P etersb u rsk i należy od niejakiego cza­
su tło rzędu p i s m ,  przeznaczonych do czytania 
J.  С. VI. N a s t ę p c y  T  r d n u. Tę  tak pochlebni  
i  zachęcającą dla siebie wiadomość, Redakcya. 
spieszy oznayrnić swoim czytelnikom, w  przeko­
na ri hi , iż wszyscy podzielą z nią ucziicia uwiel ­
bienia i wdzięczności dla N A Y J ASN IE. Y SZ EGO 
M O N A R C H Y  ,  k t ó r e g o  oycowskiey pieczy 
winniśmy,  iż młody Dziedzic T ronu mówi po pol­
sku,  i w Wolnych godzinach raczy zaymdwać się 
naszą l i teraturą .  ( T .P .) ,

— Przez dyplornat naywyższy pod dniem 17 
t. m. Ć es 4 и z J egomość raczył  mianować kawale­
rem orderu  ś. A n n y  iszey H assy, radcę ta у u ego 
L w o w a , w nagrodę gorliwości,  i  iaką sprawował  o* 
bowiązki  sekretarza stanu w Kadzie Panslwa.

— N. Cesarz J egomość , d. 15 t. m., raczył  
mianować,  kawalerem orderu ś. A riń y  2giey klas-  
sy,  P. j iy n a r d ,  obywdlela gerrevvskiego, ze wzglę­
dów na usługi, przezeń podeyitlowane dla cierpią-  
cey ludzkości.  (7 - d. S. P .)

—  U kaz Rządzącego S m a tu  o nowem po w szy ­
stkich  m ieyscach zaleceniu w yp ełn ien ia  p t aw idełt 
w zglądem  UZ) wania p a p ieru  he/ bowego iv in teres-  
sack proszącybh 1 uzysk iw an iu  bd ruch poszlin.

W e d le  Ukazu J ego Cesarski ky Mości, R zą ­
dzący Senat słuchali przełożenia P. Ministra s k a r ­
bu, w ktorem wyraża, że ukazem Rządzącego Se* 
nalu d. 5o czerw ca roku rozkazano; i) w p ry ­
wa tnych nie maiących spoi u interessach,  iakoto : 
przy t *wieraniń aktów wieczystych i ' Jokumen- 
tó  w, przy prośbach 6 przeznaczenie do służby, o u- 
w o l n i e n i e , o wydanie śvviad«ctw i kopiy 1 ozmai- 
t ego roił za i u papierów i aktów, oraz temu podo­
bnych,  gdzie nie masz ulegającego odpowiedzi , a 
pros /ący,  lub iego pełnomocnik ośobiscie stawa- 
ią, cały tok interessu odbywać i vVszystkie papie­
ry  wychodzące pss*ć właściwie na papiefze h e r ­
bowym, którego żądać od pdiłaiąćych prośby, za­
pisując ot rzymanie i (lżycie ark uszów do osobney 
na lo spo rząd zonę у księgi, ażeby od proszących 
nie wymagano nad pójrzebę papieru, Podobny t e ­
mu porządek iest idż zapf o walizoп у w St. P r t e i s -  
ł>ilr.»k ' e y  Izbie Cy wilney i uwalnia od wielu za - 

mitrężrń  i korrespondencyy względem uzyskiwania 
drobnych s i rnm za użycie prostego papieru za­
miast heibowego.  2) Jeżeli w wyżey ozoac/onycli 
przypadkach,  p drzebne są odeź,wy, lub iulorńla- 
cye z innych mieysc sądowych w ternie mieście, 
gdzie i proszący lub iego pełnomocny osobiście, 
7nayduią się, wtdnczds odbywanie interessu i ode- 
7,x.y pisać także oa papierze h e r b o w y m , k tó ­

r y  proszący powinien sam dostarczyć. 5) Lecz,* 
gdy potrztba odeżw Hib infoi піасуу z mieysc w 
innych miastach znayduiących się, gdzie ani pro- 
śzącego, mi iego pełnomocnika osobiście niemej 
wtenczas dozwala się pisać ie i na papierze pro­
stym; ale tym mieysćom kładzie się za obowią­
zek przy przesłaniu .odezwy lub informac j i  u wia- 
damiać о liczbie arkuszy papieru  prostego Uży­
tego zamiast herbowego, i podług tego ii wiado*5 
mienia uzyskiwać od pibsżących,  albo od ich ple­
nipotentów pi zypadfiiące poszliny herbowe,  a ode­
branie ich Z'pisywać do osobney księgi. Takimi 
sposobem źe skończeniem tego robzaiń interessu, 
to iest: za wydaniem proszącemu samego aktu. k o ń ­
czy się oraz wszelkie uzyskanie za papier herbowy  
w tern że sairimi rnieyscu, gdzie się interess odby­
wał; 4) W  sprawach,  gdzie spór zachodzi i w ap- 
pellacy ynych,pi lnować się,* ile mtiżna, tego porząd­
ku, kiedy iśuec liib ulegający odpowiedzią albd 
ich  plenipotenci stawaią osobiście. 5) Dla ocale­
nia proszących , od wymagania od nich papierń 
herbowego, lub poszlin za papier prosty,  nad po*- 
trżebę, każdego razu przy ich odbieraniu, zapisa­
niu do księgi, ten, kto oddaie* papier,  lub' wnosi 
pieniądze, podpisuiti własnoręcznie swoie nazwi­
sko pod każdym ar tykułem przychodu pienię­
dzy lub arkuszy papierń herbowego; 6) Uzyska­
ne herbowe poszlinj,  w tych mieyścacli j gdzie 
się sprawy ddbyvVaią na papierze prostym,  odsy­
łać co miesiąc do powiatowego podskarbstwa i 
razem Uwiadamiać o tera Izby skarbowe. 7) Pd 
skończeniu sprawy w każde у instancyi, w  dekre­
cie wyraź*ć j ile i od kogo uzyskać należy poszlin 
herbowych za użyty w odbywsn-ci sprawy papier  
prosty. 8) Po zdpełnem ukończeniu sprawy,  k ie ­
dy wyrok przywodzi się do wypełnienia,  w w y ­
roku takżd wyrazić,  ile wszystkiego i od kogo na­
jeży uzyskać poszlin herbowych za papier  p ro ­
sty, użyty w całem odbywaniu Sprawy i razem ż 
tern odnieść śię do Rządu Gubęrnialnego o uzy­
skanie tych poszlin; l iządy Gubernialne,  zalecając 
uzyskanie polieyom mieyśkim i ziemskim,* Uwia­
damiają o tem tegoż czasu i Izby skarbowe.  9) 
P r z y  wydaniu z rtiieysć sądowych iakichkolwieK 
pieniędzy; na mocy de krę to w 1 iib innych postano­
wień potrącać poszliny herbowe,  przypadające za 
papier  prosty,  użyty w sprawie na mocy klórey 
wydanie iest postanowione. ioj Zachowanie le ­
go wewnętrznego porządku rachunkowości ,  wszę­
dzie, iedoostayme i bez pobłażania wkłada sięf 
na urzędy sądowe pod nadzorem Prokńrorów,  d- 
raz gubernialnych i powiatowych st rapczyćh.  Nie 
bacząc na iasność i dokładność prawideł ,  póstaiicf- 
wiu-iych za przewodnictwo wszystkim w ogólno­
ści mieysćom sądowym ; niektóre z tych mieyeó 
w miastach gubernialnych i powiatowych,  iak z 
doniesień Izb skarbowych dd Minieteryum skarbń 
okr-tuie się, iż dotąd nie zachowuią porządku w r z e ­
czonych prawidłach przepisanego i doptiśzczaią 
sp r iw y  proszących; w tymże samym mieście oso­
biście znayduiących się; od by Wać na papierze p r o ­
stym , a potem iuż uzyskują się poszliny he rbo ­
we. Takie  zaniedbanie użycia w sWoirrt czasie pa­
pieru herbowego połączone bywa z g ie łk iem za- 
mitrężeniem i opr.znieniem w ńźyskaniu poszlin 
herbowych od proszących, a w zdarzeniu ich od­
dalenia się z rr.ieysca przewodu s pr awy i nie wia­
domości ostatecznego ich pobytu lub śmierci  i 
niedostatku,! nawet  z] zupełną niemożnością ui*



szczenią zaległości , która coraz się gromadząc 
naraża dochod exystuiący z poboru herbowego na 
widoczny upadek. Dla zapobieżenia na przyszłość 
takiemu nieporządkowi, ciągnącemu zł sobą wy- 
2ey wspomnioną szkodę w interessie skarbu, ten­
że Minister Skarbu przekładał Rządzącemu Sena- 
towi: azaliby się ieszcze nie zdało zalecić wszystkim 
sądownictwem ścisłe i konieczne zachowanie pra­
wideł, względem używania papieru herbowego w 
sprawach proszących i uzyskiwania od nich poszlin 
porządkiem opisanym w wyżey wspomnianym Uka­
zie Rządzącego Senatu,włoży w szy orazza oaymniey. 
sze od niego odstąpienie, odpowiedzialność, tak 
na same Sądownictwa, iak na Prokurorćw guber- 
nialnych i na Strapezych gubernialnych i Powia­
towych. R o z k a z a l i :  ponieważ z wyżey wyrażone- 
go przełożenia Ministra Skarbu okaznie się, że nie­
które Sądownictwa w miastach guberrialnych i 
powiatowych, przepisanych w Ukazie Rządzące­
go Senatu z dnia 3o czerwca 1826 roku prawi­
deł o przewodzie spraw na papierze herbowym 
niewypełniaią, ale cbpuszczaią sprawy proszących, 
w tymże samem mieście osobiście się znayduią- 
cych, odbywać na papierze prostym z uzyskaniem 
już poźniey poszlin herbowych, jakowe zaniedba­
nia użycia papieru herbowego w swoim czasie 
połączone bywaią z wieikiem zam trężeniem i 
opóźnieniem w uzyskaniu poszlin herbowych, a 
-w razie oddalenia się ich z mieysca pnewodu spra­
wy i niewiadomości ostatecznego ich pobytu, lub 
śmierci i niedostatku, nawet z zupełną niemożno­
ścią uiszczenia zaległości, która coraz więcey 
nagromadzaiąc się, naraża dochod exystuiący her­
bowego poboru na widoczny upadek; przeto ula 
zapobieżenia na przyszłość takiemu nieporządko­
wi, ciągnącemu za sobj wyżey wspomnioną szko­
dę w interessie skarbu, Rządzący Senat zamierza 
wszystkim Rządom i Zwierzchnościom gubernial- 
nym i obwodowym, Izbom skarbowym i cywil­
nym, Sądownictwom, PP. Ministrom, Woieonym 
JenerałGuhernatorom, Woiennym Gubernatorom 
zarządzającym częścią cywilną i Jenerał-Guber­
natorom, nanowo zalecić, ażeby przepisane w wy- 
źey wspomnianym Ukazie Rządzącego Senatu pra­
widła , względem używania papieru herbowego, 
w sprawach proszących i uzyskiwania od nich po­
szli n, iak nayściśley były zachowane, włożywszy 
oraz za naymoieysze od nich odstąpienie, odpowie­
dzialność,tak na same sądownictwa,iako też na Pro- 
kurorow gubernialnych i Strapezych guhernial- 
nych i powiatowych : i o tem posłać ukazy, a do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu, do Departa­
mentów St* Petersburgskich i Moskiewskich Se­
natu i do powszechnego ich zebrania przesłać u- 
wiadomienia lutego 7 18З0 roku. (z lgo Departa­
mentu). _________

Odessa dnia 12 lutego.
Morze się oczyściło, a lod pokrywaiący na­

szą reydę częścią stopniał, częścią zaś pokruszony 
i uniesiony został od wiatru. Oprócz 4 okrętów, 
o których przybyciu donieśliśmy w ostatnim nu­
merze naszego Dziennika, przypłynęło do tutey- 
szego portu ieszcze 7 okrętów; ostatni z nich był 
tylko 4 dni w drodze z Konstantynopola.

— Od 29 stycznia do 5 lutego weszło do na­
szego miasta i 55i podwód , na których przywie­
ziono 76A czetwierti pszenicy.

— W  nocy z przeszłey niedzieli na ponie­
działek, zdarzyło się w tuteyszey portowcy kwa­
rantannie okropne przestępstwo, z dosyć niezwy- 
czaynemi szczegółami , które bez wątpienia moć- 
no zaymą ciekawość publiczną. Dway maytko- 
wie, neapolitański i austryacki, służący na barce 
ratuokowey, mieszkali w iedney izbie przez lat 
kilka, i nie dostrzeżono między nimi iadney 0- 
znaki nieprzyiaźni; owszem zdawali się bydź praw­
dziwymi przyjaciółmi. W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek, Austryak, pogrążony we śnie głębo­
kim, przebudził się i porwał nagle od mocnego 
bólu vv gardle i postrzegł z przestrachem swego 
towarzysza,który triu chciał przeciąć gardło ostrzem 
topora. Pierwsza myśl po uchy leniu nieszczęsne­

go oręża była, pytać się u swego kolegi » czego 
oa chciał. Ach! ieszcze ty mówisz, odpowiedział 
mu ten ostatni, i natychmiast zaczął go rąbać to­
porem po głowie. Nieszczęśliwy Austryak dość 
zręcznie i pomyślnie bronił się od nayniebezpie- 
cznieyszych razów; wyskoczył z łóżka, wołałgo 
pomoc i rzucił się z takim pędem ku drzwiom, 
że te wysadził i wybiegł na korytarz, wołając o 
pomoc. Zabóyca i tam go ścigał trzymając w ie­
dney ręce nóż, a w drugiey lopor. Kilku ludzi 
na krzyk Austryaka przybiegło na korytarz; nie 
wiedząc o co idzie i widząc Neapołitańczyka tak 
uzbrojonego, krwią zbryzganego i ze wściekłością 
ścigaiącego swą ofiarę, zapytali go. co czyni i 
wnet zatrzymali. Neapolilańczyk, widząc niepo­
dobieństwo ukrycia się , albo nie maiąc 1І0 tego 
chęci, padł na kolana, wyrzekł mocnym głosem: 
,,Bóg tylko ieden sądzić mię będzie za to, co ro­
bię” i zatopił noż w swoiem sercu, który trzy­
mał w ręku i umarł na mieysću. Austryak o- 
trzymał kilka razów toporem po głowie, rękach, 
plecach i piersiach. Sądzą iednaa , że rany nie 
są śmiertelne. Z w ierzchność star * się dociec przy­
czyn , które skłoniły Neapolit ц zyka do dopu­
szczenia się tak okropnego przestępstwa nad czło­
wiekiem , który przez lat kilka mienił się iego 
przyjacielem i zdawał się bydź od niego praw­
dziwie łubianym. Okoliczności z tą zbrodnią po­
łączone, tak są niezwyczayne, ie chyba tylko pil­
ne badania odkryć potrafią, azali sprawca tego 
przestępstwa był podły i chytry zbrodzifń, czyli 
też przyczynę iego postępku należy odnieść do 
nagłego pomięszania iego zmysłów.

_ W e śrzodę d. 12 lutego, był tu dany
ostatni bal publiczny. Bal teń był maskaradowy 
i daleko świetnieyszy od poprzedzających. Prze­
śliczne oświecenie sali , wielki zbiór , muóztwo 
wspaniałych ubiorów damskich, wszystko się łą ­
czyło do uczynienia balu tego iednym zoayprzy- 
iemnieysz\ ch.

— Na podanie J W. Jenerał Gubernatora, N0- 
worossyyskiego i Bessarabskięgo,Hrabię,go IToron- 
cowa, potw ierdzone przez J U. X.ięcia M inistra Na­
rodowego Ośxxlecenia , podobało się N ayjaśniey- 
szemu P a n u  rozkazać wydrukować kosztem skar­
bu dzieło radcy stanu Blamberga, zawierające w 
sobie zdanie spravxy o badaniach iego topografi­
cznych, na brzegach europejskich Bosforu cym- 
moryyskiego i na części brzegu morza Czarnego 
nayhłiższego tey cieśniny. Do tego dzieła przjłączo- 
na iest karta osobna i 6 planów, oraz zarysów po­
kazujących ślady miast dawnieyszych, których po­
łożenie w części oznaczone, przez Strabona, Scy- 
mnusa, Anonyma podróży po Poncie Euxyńskim i 
kilku innych ieografów starożytnych, zkąd inąd 
błędnie było wskazane* przez rozmaitych, pisarzy 
dawnych i teraźnieyszу eh. Błąd ten wprowadził 
do kart Tauryki, zacząwszy od karty Formaleo- 
niego, niedokładności, które poprawić należało; w 
tymlo celu, autor stosuiąo się, ile można, nayściśley 
do podań wyżey xvspomnionych ieografów , zaiął 
się mieyscowemi poszukiwaniami, które wkrótce 
drukiem będą ogłoszone. Druga rozprawa tegoż 
autora, o trzech twierdzach Tauro Scytów,xxspom- 
nionyeh przez Strabona z kartami i planami, ko­
piami greckich napisów i rysunkami starożytnych 
litogr*ibwanemi, z rozmaitych bardzo ciekawych 
pomników starożytnych, w iedney z tych twierdz 
odkrytych, ma bydź w krotce złożone Now orossyy- 
skiernu i Bessarabskiemu Jenerał-Gubernatorowi. 
Poczerń nieba w nie będzie na świat wydaną.

— Gd czasu odkrycia się portu naszego do 
d. 12 lutego, wyszło z niego 10 statków: g do Kon­
stanty r.opola: 1 rossyyski Temistokles , 2 au«try- 
ackie Huro, Minelai ; 5 angielskich: s. J\ikołay} 
Grand*Britanniay Telernak, Faoorite; 1 sardjli­
ski: do Eupatoryi 1 austryacki Gommercio di Tri- 
esfe, Przybyło do portu okrętóxv i 3 i oprócz wy­
mienionych w przeszłych numerach naszych ieszcze 
4 rossyyskie : ś Foka, $. Piotr, Temistokles, Pos- 
sydoniusz; 2 angjelskie Helena, Adwenster,; 1 au- 
stryacki Kupido i 1 sardyński Providenza. (J.d '0 .)
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— Obrona p la tyn ó w ey  m onety. Kró lewieck i  
JProf. H  a gen, ogłosi ł  niedawno rozprawę,  (Jahrb.  
d. Gesch.  et v. Politz.  i 85o Ja miar.), w kiórcy od­
mawi a platynie wszystkich  własności kruszcu zda­
tnego na monetę. Gazeta handlowa Petersburska  
tak  mu na to odpowiedziała:  Prawda: ze w Ros- 
syi dobywa się znaczna ilość platyny: w ostatnich 
latach, około 90 pudów co rok. Lecz to się z p r a ­
w dą  nie zgadza, ze większa część tych 90 pudów 
należy do skarbu : owszem prawie  wszystko jest 
własnością prywatnych .  V\ szystkim wiadomo, źe 
p latyna  wcale nie jest kruszcem pi ęknym i do i i- 
у. у ci a dogodnym. Minio to ma swoje niektóre za­
lety.  Ty l ko  na próbę,  i to na korzyść p ry w a­
t n y c h  kopalni ,  zaezęto w Hossy i bić piaty nową 
monetę:  Hossy a nigdy -nic n a d z w у cza у n ego po tern 
się niespodziewała: uważała to jako próbę: l w s p o -  
mniona wyźey roczna ilość dobywania , nie po­
zwala próżnych tworzyć nadziei. A jednak ta mo­
neta , więcey niż się spodziewano, weszła w o- 
bieg  powszechny.  M yl i  się pisarz K r ó l e w i e c k i , 
gdy wybi janie p la tyny,  za t rudne i kosztowne 11- 
waża. Bóżnica w porównaniu  ze złotem i s re ­
brem,  nie jest znaczna. Koszta mennicze nie w y ­
noszą, jak mówi Prof. H a g en  lubo czyszcze­
nie,  nadanie su r o w e j  platynie metal iczney posta­
c i ,  wymaga niemałego nakładu.  Ależ , jak wia­
domo , wym yta  p l a tyna ,  zawiera często przeszło 
5o procentów Pal ladium,  I r id ium i t. d. przez co 
■wiele ubywa, i ten ubytek raf inacyynemu zakła­
dowi  przy górniczym zarządzie wynagradza się w 
owych З7 procentach: koszta bicia same przez się 
naymnieyszą część stanowią.  Złote i s rebrne mo­
nety  wymagają także kosztów topienia, a złoto my­
te zawiera  przeszło 8§ srebra  i miedzi. Zgadza­
m y  się, że platyna s t rudnością daje się topić. A- 
le któż k iedy myślał  ją topić? Surowa platyna roz­
puszcza się drogą wilgotną,  osadza się, i z źółto-bru- 
natnego niedok wasu , przybitego w prassie , dzi­
w n y m  dość sposobem,  otrzymuje się w melalli- 
cznyrn stanie. Potem walcami ściska się w sztaby 
mennicze , i dale у  tymże samym ulega robotom , 
co i każda moneta. P r a w d a  wszakże,  że moneta 
p la tynowa t ru dn iey  się daje p rz erab iać ,  niż z ło­
ta i s rebrna .  Zakłady  do oczyszczania platyny 
w  Petersburgu,  są wcale znakomite,  i war toby się 
cieszyć,  że Ross у a chce działać na dobro nauk 
przyrodzonych.  Naydziwnieysza jest słyszeć zda­
nie , że pochlebcy protegują platynową monetę 
w  Rossyyskiem Ministeryum Skarbu.  Nigdy do 
t e y  próby nie przywiązywano nadzwyczayney w a r ­
tości. Może wszakże przyyść do tego, że jak u- 
życie na monetę nadało stałą prawdziwą wartość 
zło tu  i s rebru,  tak i wartość platyny przez to się 
lepiey  oznaczy, gdy jey dobywanie dóydzie do 
pew ney  równowagi .

K  r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dnia  5 m a rca .

( z  K o r re s p o n d e n ta  W a r s z a w s k ie g o . )
Dnia onegdayszego około miasta Błonia w i ­

dziano dwa poboczne słońca, kióre,  bladym oży­
wione blaskiem, unosi ły się nad słońcem rzeczy- 
wis tem,  wszystkie razem połączone były z sobą 
półkolem świetnem.  T e n  tak szczególny meteor 
daleko był  widziany.

— W  drukarni  Banku Polskiego, rozpoczęto 
d ru k  pierwszego poszył u Opisu ptaków królestwa 
polskiego, przez Ferdynanda Chot<rnskiego, z tex- 
tern polskim, f r ancuzkim i niemieckim. Do tego 
poszytu, dołączonych będzie 7 rycin przez same­
go autora l i togr afow anych , z k ló rych  część b ę ­
dzie i l luminowaną.  Jeżeli  poszyt ten zrobi nadzie­
lę opędzenia kosztów, które autor  na wydanie te­
go dzieła ł o ż y , w takim razie poszyty koleyno 
co miesiąc z sześcioma rycinami  wychodzić będą, 
aż do ukończenia dzieła.

— Obywatele x ięztwa Poznańskiego za ze­
b raną  pomiędzy sobą składkę,  zakupili  pierścień 
po Arcybiskupie  W o l ick im  i ofiarowali  go P.  
Marcinkowskiemu,  doktorowi  medycyny. Do wrę­
czenia tego daru  delegowano Tytusa l i r .  Działyri* 
ekiego, kanonika Przytuskiego,  Stanisława Kola»

nowskiego obywatela miasta Poznania i  sołtysa 
ze wsi Dusznik. Chcieli  oni tern wynagrodzić t ro ­
skliwość , którą doktor Marcinkowski  okazywał 
względem zmarłego Arcybiskupa,  a zarazem ucz­
cić le g o  wielkie zasługi względem ludzkości.

— Donoszą z Kalisza że rzeka Prosną,  która 
miasto kilka rasy przerzyna,  niezmiernie wylała,  
przezco wielu szkód stało się powodem. Przy nad­
brzeżu mieszkaiący opuścili swoie mieszkania i 
pod gołern niebem oczekuią końca nieszczęśliwcy 
powodzi, w samem mieście na niektórych ul icach 
t rudne iest przebycie,  i często czółnami przewieźć 
się muszą. Przez wylanie tey rzeki dowóz p rod uk­
tów został ut rudnionym,  przez co niedostatek się 
p o m n a ż a . __________

A  U S T R Y A.
W ie d e ń  dnia 5 lutego,

(z K o r re s p o n d e n ta  W a r sz a w sk ie g o ) .
Opera  Niema z Por t ic i  w  Wiedniu .  Naocz­

ny  świadek przygotowań wy staw y opery Niema z 
Port ici ,  która w dzień imienin Cesarza Francisz­
ka daną będzie w  W ied n iu ,  w nas tępuiący sposób 
opisuie ieneralne próby teyże opery w Gaz. B e r ­
lińskie у w N. 4 i na karcie 4 tey. „ J a k  W i e d e ń  
Wiedniem,  ieszcze tu  żadney opery  z tak  wielkim 
przepychem,  z tak wielką  wystawnością nie w i ­
dziano. Wszystkie naycelnieysze talenta niety lko 
wiedeńczyków,  lecz i zagranicznych ar tys tów tey 
opery,  to baletu,  to malarstwa i mechaniki ,  b y ły  z 
wielkim kosztem użyte.  Imię  P .  Demmera,  p i e r w ­
szego reżysera sceny, iest na czele afiszu; odzna­
cza to coś nadzwyczaynego, gdyż tego, i w ten spo­
sób daw nie j  nie ro b iono ; domyśl ić się można, i£ 
P .  Dem mer, znany ze swey gorliwości i talentu,  ia- 
ko t rudniący się d y rekcyą  sceny , coś wielkiego 
do skutku doprowadził .  Dekorac je  są podług m y ­
śli dyrektora dekoracyi  i kost iumów tea t ru  d w o r ­
skiego radcy Sluhenrauch,  w  stylu grandioso; nad 
temi  dekoracyami  pracowało cz terech naysł aw-  
nieyszych nadw ornych  malarzy: iako to: De Pian,  
uczeń byłego dyrektora i professura akademii sztuk 
pięknych  w  W e n e c y i  Lorenza Sacliettego oyca,  
Institoris,  Gall  i Szarchan.  Ponieważ widok Nea­
polu, i góry Wezuwiuszu,  k tó ry  zwykle  dotąd o- 
kazywany b y ł  po różnych teatrach,  nie iest  w ła­
ściwy do wspomnioney opery ,  z tego powodu pro-  
fesscr Szedelberger ,  naysławnieyszy nadworny ma­
larz widoków,  by ł  wy s łany kosztem dyrekcyi  t e ­
a t ru  dworskiego,  do odmalowania z nat ur y  z wła­
ściwego p unk tu  przedmieścia Neapolu,  Por t ic i  i  
Wezuwiuszu.  Koszta dekoracyi ,  k tó rych  iest t y l ­
ko 7 wynoszą 30,000 z. r .  monetą s rebrną,  czyli  
zł. poi. 4o,ooo, nie licząc w  to garderoby , k tóra  
swą charakterys tycznością i przepychem przecho­
dzi wszystkie wyobrażeniapiękności .  Opłata wniy-  
ścia iest podwyższoną o połowę,  abonament zawie­
szony; to wszystko dla opędzenia kosztów nadzwy-  
czaynych.  Do odegrania g łównych ról sprowadzo­
no z Paryża  pierwszą tancerkę wielkiey opery  pan ­
nę Dupui; będzie ona grała rolę Niemey.  Do ode­
grania drngiey główney roli  Masaniellego w ezw a­
no z pragskiego tea t ru  P.  Binder,  k tó ry  z wie l ­
k im talentem tę rolę iuż gra ł  w  Pradze  na t am ­
te js zym królewskim teatrze.  Do ułożenia baletu 
bardzo ozdobnego i charakterys tycznego wezwano 
sławnego baletmistrza Corall i ;  słowem: dyrekcyą 
teat ralna nie szczędziła niczego, aby wystawa tey­
że opery  w  W ied n iu  przewyź-szała wszystkie do­
tąd wystawy tey samey opery we Francyi  i N iem ­
czech, i dla tego ciekawość publiczności w ied eń­
s k i e j  iest do naywyższego stopnia posuniętą. ' ’ A u ­
to r  tego ar tyku łu  w  Gazecie B e r l i ń s k i e j  obiecuie 
opisać dalsze szczegóły w  czasie r epr ez en tacj i  w  
dniu  imienin Cesarskich w  przytomności  całego 
dworu.

A n g l i a .
L o n d yn , d n ia  12 lu tego .

( t  K o r re s p o n d e n ta  W a r s z a w s k ie g o ) .
W y p r a w io n e  na d. 5 lutego od posła nasze­

go w Petersburgu depesze, przybyły  tu dzisiaj .  
W c z o r a j  odbyła się wielka gabinetowa rada.

(5)
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TTalter Scott miał  mocno w Edynburga  c h o ­
rować; teraz iuż ma się lepiey.

Rząd nasz skłoniłby się do uznania Don M i ­
gnęła Królem,  gdyby ten chciał traktat handlo­
w y  z r.  1810 na l i t  5o przedłużać.

JNied« w no na pubb c/oey  aukęyi xiąż'ek, xię- 
garz M urray  sprzedał 8000 exetnplaizy wszyst­
k ich  dzieł Lorda Byrona,  nowego wydania; i 33 000 
tomów wychodzącego U niego pism» Family Li- 
brary .  Zważaiąc, iż tyle iuż wyszło W Angłii  wy­
dęli dzieł By r o n a ,  przekonać się można, iż pu­
bliczność Angielska ma więcey ochoty do kupo ­
wania xiqżek, auiżeli niektórzy imiieoiaią.

F H A N Ć Y A.
P a r y ż  dnia  21 lutego.

(z  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o . )

Niektóre gazety, a mianowicie Globe i N a ­
tional, zostały zapozwane do sądu pol icyi . popi aw- 
czey,  za umieszczenie ar tyku łu  p. t . , F ra n b ya  i 
B urbonow ie  18З0 roku.

— Zmarły  d. 4 b. m. ienerał  Beaumont był  
mężem siostry marszałka ОлУоіш, a drugim sy­
nem z i 3 dzieci, k tórych g4letni oyciec ieśzcze ży- 
ie i liczy 106 potomków.

— Goniec fra n c u zk i  donosi,  cd nas tępnie:  
młoda x i.ężniczka Goyazes , cófka Cesarza brezy- 
liyskiego z margrabiny Santos , ma tu pryybydź 
w tych  dniach, liczy ona teraz lat 6 i po śmierci  
Cesarzowey Leopoldyny została przez Don Pedra 
uznaną. Ma ona w nasźey stolicy ukończyć swo­
je wychow an ie ,  gdzie iest iuż przygotowany pa­
łac, odpowiadający iey urodzeniu.Margrabina Sain- 
tos iest tu także spodziewana i będzie mieszkała 
na przemian we Francyi  i we Włoszech ,  a nie 
którzy u trzy ranią że iuż dla niey najętą została 
Vi l la  d5 Este pod Medyolanem, w któićra to miey- 
scu mieszkała zmarła Królowa angielska.

X ;ążę Poiign»c z powodu słabości nie opu­
szcza iuż swego mieszkania od dni ki lku.

Połączony teraz z król ewskim głównym 
sztabem, korpus inżenierówr jdografów, składał się 
z y4 oficerów; z tych miało 2 przeszło 60 lat służ­
by, 16 przeszło 5o а 2З przeszło 3o.

Dnia 18 b. m. iako w rocznicę śmierci 
Moliera,  daną tu była nowa dramrria p. t- M oliera  
Z g o n . Sztuka ta miała się podobać.

— D n ia  20
Uwagę wszystkich zaymuie tu nasza af rykań­

ska wyprawa.  W  oysko, które ,  lak wiadomo, sk ła­
dać isię ma z 5oooo ludzi ,  wylądńie o^mil 16 od 
Algieru i spodziewa się z Egiptu i 6 tysiącznego 
posiłku.  Wszyscy Oficerowie morscy , zostający 
dziś na urlopie przywołanymi zostali. W  zbroio- 
wni  tnlońskiey pracuią nawet w  niedzielę i świę­
ta. Tymczasem Dey algierski gotuie się na odp r- 
cie tak niebezpiecznych gości,  stolic* uzbrajaną 
iest na nowo. Około warowni  pracuią wło»cy i 
piemontscy inżynierowie,  którzy w roku 181Э przy- 
lęli u Deia służbę. Spodziewają się naywięcey 
natarcia ze strony lądowey. Dey rozkazał przyspo­
sobić znaczny zasób prochu i kul.  Lubo poło ­
żenie Algieru dosyć iest mocne z powodu pobli­
skich  gó r ,  niczem jednakże są wszelfe e zapory 
(pisze M essager) dla odwagi i męztwa Francuzów- 
Energiczne oblężenie rozniesie tam postrach i 
trwogę.

— W  Baionie wychodzić ma w portugalskim
ięzyku gazeta, w duchu  sprzyiaiącym Don Migue- 
lowi. •

__ Dnia i 5 b. m. prz yby ł  do T u l o m i , pe­
wien urzędnik z dyplomatyki  francuzkiey,  i i -ko 
goniec, zaraz nazamtrz udał  się do' Alex*ndryi t 
Ód i4  doi  wypłynęło iuż ztąd do Egiptu podo­
bnych trzech gońców. Dnia tegoż przywieziono 
tu 5o baryłek  pieniędzy,  każda po 10,000 frari. 
Spodziewają się ieszcze więcey podobnego dowof- 
zu. W  obwodach, M a rsy li i , C ette , A r le s , najęto 
wiele przewozowych statków.

—  W a żn e  odbywają się układy między ga­

binetami his/p riskim', pflrtugaLklm i naszym. Tzglę- 
dem uz о а «іи D;m Migueh.

— Podług listów z Tulomi  , ІісгЬч woyska 
tnaiąceyo się wysłać do Algieru wynosi 4G,8oo.

— Mówią,  iż przy by ł  po-eł pe 1 ц .л i ań - k i Рнп Vi-  
daure,  mający wyjednać u rządu frańcuźkiegó u- 
znanie swoiego rządu,  a zar zem zadr zeć  układy 
o pożyczkę. Był on prezydentem głównego sadu 
w Lima i lawoyrri przeciwnikiem Boliwara.

— Dzienniki  przeznaczają za Naczelne­
go. W o d ł a  algiersk iey w y p r a n y ,  Xięcia R agiizy  
lub Hrabiego Guilleminót. Co się tyczy wysła­
nia do Alex.iodry i trzech dyplomaty czuych naszych 
eieritóV., głoszą: iż zamiarem rządu iest śkłunien e 
W i c e  Króla Egiptu,  do przysłania na pumuc k o r ­
pusu iazdy.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
(z Gazety Sanktpeiersbyr skiey).

Stara moda, podobnió iak Fe‘nix, powstała z 
popiołu w P a r y ż u : wszystkie damy tey zirriy no­
siły zarękawki ,  które iuż tak  wfeś/.ły w modę,  
iź nawet  lalek bez n ich  nie Wystaw u ią w rnaga- 
zyftaeli na przedaż-

W  ostatnim numerze londyńskiey g a z e ty  
nadw brney  żnayduie się poetyczne o pisa nie c z te r ­
dziestu  r iaypiękniejszych dziewic angielskich.

.— W  N o w y m - io r k u  wychodzi  teraz gazet 
iGt, di prócz tego. w innych  proWineyach Sianów 
Zjednoczonych 85y gazet. P ie rwsza  gazeta w y ­
szła tam roku 1701; w 1755 było ich tv lko( g; w 
1776 iuż 57; a w 1810, liczba ich uroHa d 558.

— Tamużnie jfaryzkie skonfiskowały ig k i lo­
gramów (około  p u d a )  tabaki,  którą znalazły w  
karecie pewh^y źriakomitey. cierny. Gazeta f  ig a ­
ro powiada,  G' len znalazek był  pod wśżelkirn 
względem — dobrą zdobyczą  (une bonne p r is e /)

— W  P aryżu , zawiązało się towarzystwo 
dla nadarzania niebogatym miłośnikom łowów,  
Sposobność, bawienia się ńiemi. W  tym celu 
towarzystwo naymuie baf.dzo obszerny zwierzy­
niec, blizko Cour beru , w  okolicach P a r y ia j  gdzie, 
za umiarkówarią opłatą roczną 120 f rank.  , zapi ­
sujący się znayciuią ś rzodki  i sposobność dó o- 
kaźania śwey zręczności i nacieszenia się z iey 
owoców. Towarzystwo zasadzone iest na akey-  
aćh,  które wszystkie zostały iuż rozebrane.  Ci, 
k tó rzy  się na rok nie zapisali, płacą 4 f r a n k i  
za t rzygodzinne polowanie. Do zwierzyno i, w 
przeciągu roku. dostarczają ,do 3' jo.ooo sztuk zwie­
rzyny. wszelkiego 1 Ó Izaiu, tak.  iż myśl iwy może,  
na godżirię, wystrzel ić 20—5o razy. T o w a r z y ­
stwo kupnie d niego , za połowę ustanowioney 
ceny,wszystką zwierzynę,  które у nie zechce zabrać 
z sobą. Kto  niema własney fużyi. ten o t rzyma-  
ie iia samem mieyscu,  oraz wszystko , czego po­
t rzeba do polowania,1 za rmmierńą cenę. Oprócz 
tego, w samym zwierzyńcu urządzono szkołę dla 
tych', którzy zechcą uczyć się sztuki  polowania.

— Teraz  w P a r y ż u  robią grzebienie z rogu 
elastycznego , które się nie łamią1 nawet  wtedy, 
gdy się na nie nogą nastąpi; Oprócz t rw ałości ,  
odznac/aią się pięknością formy i przyjemną ro ­
zmaitością kolorów.

— W  Bostonie . V l istopada ó godzinie' 6 po 
południu professor E w e r e t  wszedł na katedrę w 
zamiarze wykładania l ek cy y  dla 4oo słuchaczów.  
Tuż za nim przyszedł ieden kupiec,  powiedział  
mu coś na ucho, a professor rozpoczął swoię le- 
kcyą ód słów następujących: „Mości  Panowie  ! 
tylko co doniesiono mi , że pokoy między Kos- 
śyą aTurcyą został zawar t y i niepodległość Gre -  
cyi uznana.’’ W  sali rozległy się okrzyki  rado­
ści i t rw a ły  10 minut.

Nay ogrom niey sż a gazeta wychodzi  w Lo n­
dynie pod ty tu łem The Леи m agna charta-, ka ­
żdy arkusz Iey gazety ma długości 68 wierszków 
(5 arszynów bez 2 wiersz ), a szerokości 48 wier.  
(3 arszyny i 6! wiersz.). Jeżeli  taka gazeta będzie 
wychodzi ła  codzień , tedy do iey Wydawania 
potrzeba 64 zecerów i 16 korrektoróW.

Pozwolono drukować. Ż  polecenia JTV. Litewskiego TVojennego Gubernatora.< 
A ndrzey Su ch a rsk i B zeczyw isiy  R a d ca  S tanu  i  K aw aler.

w  D rukarni Redakcyi.
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